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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 18  Marca v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5 m arca.
( z  G a z e t y  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y ) .

Dola 1 6  l u t e g o ,  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  
W i e l k i  X i ą ż ę  J e g o m o ś ć  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  w  
pożądanem zdrowiu raczył przejechać przez mia­
sto, S ta ry-K o n sta n tyn ó w , t raktem do Tulczyna.

— Wyjechal i  z tuteyszey stolicy posłańcy 
Chana Kochańskiego S a d u r-fla m a ld a r -  T u rsu n -  
C holci-N  aizachozin  i D u g a g u j-A d z i-M u rku rb a n - 
M a m e t- K osy mow, z orszakiem.

  D. 13 t. o), umar ł  w K a łu d ze , radca tay-
ny i kaw al er ,  J . A .  N  ieled iński-M ielecki/', w 70 
oku wieku swego, Opłakują go zarówno bliżsi 

k r e w n i ,  jak wszyscy, którzy umieją cenić zasłu­
gi tego znakomitego męża stanu i w ogólności rzad­
kie przymioty serca i umysłu.  Od roku 1826 żył 
on w K a łu d ze  u córki  swojey , Xiężney A .  Ju . 
Oboleńskiey, k tórey życie, w dzień po zgonie czci­
godnego jey oyca , przecię ła ,  ku powszechnemu 
zasmuceniu, mocna i niedługo trwająca gorączka.

Dzisia zrana o godzinie >itey,  odprawiło się 
w kościele katolickim farnym tuteyszey stolicy, u- 
roczyste nabożeństwo żałobne,  zaduszę J. S. Pa­
pieża I .eo n a  X I I ,  Przeuaywielebnieyszy Biskup 
koadjutor z dwoma Biskupami  i Klerem,  ce lebro­
wał Dontyfikalnie. Mszą rekwialną Mozzarta w y ­
konywali  śpiewacy dworu.  Cisło dyplomatyczne 
i wielka liczba osób znakomitych znaydowały się 
na tym obchodzie. (J. d. S. P.).

W i a d o m o ś c i  on W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .  
(Journal d ’Odessa).

Urzędowe D oniesienie z P P arny.
— D nia 2 i lutego. —

Dnia iggo, woyska nasze spali ły ca ły  obos
[ turecki ,  k tóry  by ł  nad rzeką K am czygiern. Dnia 
18 przodowe poczty doriosły,  że rzeka K a m c zy k  
rozlała, i że dla tego Turcy ,  opuściwszy ten  oboz, 
cofnęli się do D erw isz-K io j. Nazajutrz, dnia ig 
/.rana, wysłany był padpółkownik K uteyn ikow , 
z 3o(ą Kozaków,  dla przekonania się o tey wia- 

[ loiności i spaleniu obozu. O południu p rz yby ł  on 
nad K a m czyk , posłał k i lku Kozaków w pław  na 

[ n a w y  brzeg z ogniem. Skutkiem tego, wszystkie 
stojące namioty i nadto mnóztwo ich jeszcze zło­
żonych we czterech wielkich szopach,  zostały spa­
lone. Turc y,  dym postrzegłszy, przybiegl i  ku 
szopom, ale nic już ura tować nie mogli. Z O dessy  
wiele s tatków przybyło  i  w niczem nie mamy 
niedostatku.

— D n ia  s 5 lutego. — 
K ont r - admira ł  K u m a n i, donosi pod 21 1 nte—

I go, Panu  Jenera łowi  piechoty,  Potow i, że on z po- 
I ['liczoną mu eskadrą i woyskiem do wylądowania 
przeznaczonem przybył  dnia i5 go pod miasto Si- 

\zopolis: bombardował  je tegoż dnia i noc całą, a 
I lilia 16 miasto opanował ; przyczem wzięty dwu-  
iiunczuczny basza ze swymi oficerami, i 5 i  T u r ­
ków uzbrojonych, 11 dział z należącemi do nich 

[ładunkami,  magazyn z sucharami,  i ,5oo czetwiert i  
pszenicy, więcey 0 0 0  sztuk bydła rogatego i znacz­
ną l iczbę koni, * k tó ry ch  dano Go pieszym K o ­

zakom, z woyskiem wysadniczera pos łanym Z a ­
łoga Sizopolu  składała się, prócz jeńców, z 1,600 
Albariczyków, k tórzy się w nocy, z i 5go na i6ty,  
w czasie bombardowania rozbiegl i .— Od p rzyby­
łych  z B u rg a su  i okolic jego Greków otrzymano 
wiadomość, ze opanowanie przez woyska nasze 
warownego miasta za B a łka n a m i, rozniosło p rz e ­
s trach pomiędzy T u rk a m i ,  w okolicach odnogi 
K aros, pod dowództwem H u sse in a  B a s z y , roz ło­
żonymi.

Odessa d n ia  27 lutego.
Od dnia 22 do 26 lutego przywieziono do 

naszego miasta 53o czetwiert i  zboża na 66 podwo-
dach  D. 26 p rzyb ył  z K o w a rn y  we i 3 dni o
k rę t  aust ryacki  Jason, szyper F i l ip  JElcich. — Od 
dnia 20 do 22 t. m. p rz yby ły  do nas z PFarny  2 
okręty;  wyszło do różnych zawojowanych por tow 
z żywnością dla woyska 29 statków.  (J . d ’Od.).

B  i  e l  c e.
Od i 3 do 16 teraźnieyszego lutego przejecha 

li przez nasze miasto osoby następujące: z Ja ss : 
Głównodowodzący 2gą armią  Jenera ł -Marsza łek  
Polny Hra b ia  fP ittg e n s te in  do dóbr  swoich,  mia­
steczka K am ienkr, do J a ss :  Naczelnik głównego 
sztabu J e g o  C k s a r s k i e y  Mości, H rab ia  Dybicz", J e ­
nerał  kawaleryi  f o n  der P a h len  i  J ene ra ł  p i echo­
ty Baron Toll. {J. (POd.).

K iszen iew  dn ia  12 lutego.
T em i  dniami otworzone u nas zostały, N a y- 

w  y ż e y ntwierdzoue dla Obwodu Bessarabskiego,  
e ta tem d. 29 lutego 1828 r .  następujące urzędy:  
Sąd Sumnienny Obwodowy;  w powiatach:  Opieki  
Szlacheckie,  Magist raty mieskie, Sądy ustne ( c j i o - 
BecHBie) i sierockie i dwa ratusze w mias tach nad- 
e t a towych B ejn a ch  i K ilii■ (•/• di Od.).

T y flis  dnia  7  lutego.
(1 G a z e ty  T yflisk iey ).

W  T a b a sa ra n i zaszły niedawno małe roz­
ruchy  , k tó ry ch  koniec miał nayprzyjemnieysze 
skutki.  T a b a sa ra ń  jest mała p r o w i n c y a , znay- 
dująca się w górach,  w  północney części N iższe ­
go-D agestanu , na zachód od D erbenlu . Dzieli  się 
na dwie części : jedna zupełnie poddana R o s s y i ; 
druga część, pod nazwaniem W o ln ey -T a b a sa ra *  
n i , była dotąd niepodległą.  K ic h la r -K u li-B e k  , 
były  M assium  (władca Tabasarański)  by ł  przed 
ki lką l a ty ,  za nieuległość zwierzchności ,  pozba­
wiony swego państwa, k tóre oddano Ibrah im ow i-  
B ekow i K arczagskiem u . K ich la r-K u li-B e k  starał 
się teraz wzniecić zamieszanie w T a b a sa ra n i, a- 
żeby, korzystają* z niego, odzyskać ut racone pań­
stwo. Ale mądre środki,  obrane przez Naczelni­
ka Woyskowego okręgowego w D a g esta n ie , J e ­
nerała majora, K rabbe, wniwecz obróciły  wszy­
stkie jego przedsięwzięcia,  nie tylko w poddaney 
nam, ale i w wolney T abasaran i, dokąd K ich lar- 
K u li-B ek  przymuszony był  ucieczką się ratować.

W oln i  T a b a sa ra n ie , ażeby nie zgwałcić go­
ścinności,święcie zachowywaney uGóralów,  nie w y ­
dali zbiegłego do nich K ich lar a.-Beka  ; ale bojąc 
się ściągnąć na siebie n ieukontentowaniegRzą- 
du Rossyyskiego,  podali mu: albo s tawić się u



^ ■ f f & ł * - - f r %&%j . '^ f r / - y i •'b■ tf* f ■ •■ •■■•■"’ ■*“' .  ,'■$■**•''■■■' \,'d f.-

Zwierzchności , albo natychmias t ziemię ich opu­
ścić; i żeby zupełnie zasłużyć na dobre chęci  P a ń ­
s twa Rossyyskiego, wykonali  2a zeszłego stycznia 
przysięgę na wierność i poddaństwo N a y j a ś j u e y -  
sz E M ir  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  z przyrzeczeniem:

1) Nie przyymować do siebie nikogo z niepod- 
danych Rzędowi Rossyyskiemu,  i jeżeliby się kto 
taki  znalazł pomiędzy nimi, tedy mocą go w ypę­
dzić, albo wydać Zwierzchności Rossyyskiey.

2) W  sporach swoich z państwami sąsiednie- 
mi  niepozwalać sobie samorządztwa, ale podawać 
skargi  swe do rozstrząśnienia Zwierzchności  Ros­
syyskiey.

5) W  zdarzeniu , jeżeliby kto z nich okazał 
się winnym grabieży na z iemiach,  należących do 
poddanych Rossyyskich,  tedy się obowiązuję, a l ­
bo s tawić samych przestępców, albo, ukarawszy 
ich  swoim obyczajem, powrócić wszystko, co by ­
ło zagrabione.

4) Na zapotrzebowanie Zwierzchności  Ros­
syyskiey starszyni obowiązani stawić się do niey.

5) Wszystkich  mieszkańców, pociągoionych 
do nich  przez K ic h la r -K u lt-B e k a  powrócić na 
dawne mieszkania.

K ic h la r -B e k , straciwszy nadzieję znalezie­
nia gdziekolwiek w górach schronienie,  z całą fa­
milią s tawi ł się u Jenerała  majora K r a b ie ,  od­
d a ją c  losswóy miłosierdziu Je g o  C e s a r s k i b y  M ości.

F  r  a  u c r  a :
P a r y ż  dn ia  y  m arca .
(s G a z e t y  W a r n a w t k i e y ) ,

W y c h o d c y  por tugalscy, zostający pod do­
wództwem jenerała S a ld a n h a , chcą (jak słychać) 
u tworzyć legią portugalską i weyśó w służbę f ran­
cuską. Waporaniony jenerał  b y ł  nie dawno na 0- 
biedzie u  Minist ra morskiego.

Donoszą z H a v re  pod d. 3 b. m. co nastę­
puje: „ W c z o r a  zawinął tu  na okręcie zwanym 
Goniec L izb o ń sk i V ice -H ra bia  Canellas, synowiec 
znanego Margrabiego Chaves; ma mieć dyploma­
tyczne zlecenie od Don M ig u e la  do rządu francuz- 
kiego.”  Ko rrespon dent  D zienn ika  R ozp ra w  w L i ­
zbonie  pisze w tey mierze pod d. 17 lutego: „Zle­
cenie V ice-Hrabiego C a n ella s , k tóry  onegday u- 
dał  się ztąd do B r u x e ll i ,nie jest inne, jak tylko sp ró ­
bować tam,czyli bankierowie holenderscy nie zaufa­
ją więcey D on M iguelow i, niż francuzcy. Skoro 
wspomniony Margrabia  ukończy w B ru xe lli  swo­
je skarbowe interessa,  czyli pomyślnie, czyli też 
niepomyślnie,  ma pojechać do W ie d n ia , aby jeśli 
bydź może, wyjednał  uznanie D on M iguela , tak 
od dworu austryackiego, jako też, za pośrednic­
twem jego, ód dworu francuzkiego i angielskiego.” 

Czytamy w D zienn iku  R o zp ra w  a r tykuł  na­
stępujący: „ W  tey chwil i  bardzo częsta jest kor- 
respondencya między gabinetami Londyńskim i 
Madryckim : rzadki bywa dzień, aby kilku goń­
ców obu dworó w  nie przejeżdżało przez tuteyszą 
stolicę. W c z o r a y  przyby ł  do posła hiszpańskiego 
goniec z L o n d yn u , a przeszłey nocy wyprawiono 
gońca do M a d ry tu .  Wiezie  on listy od Pana Z e a  
B erm u d ez, posła hiszpańskiego przy dworze an­
gielskim, tyczące się ważnych okoliczności, a mia­
nowicie,  ostatecznego uła twienia interessów por­
tugalskich.  Czyli to z powodu dawney niechęci 
między Portugalczykami i biszpanami,  czyli też 
ztąd, iż D on M ig u el  wzbraniał  się podpisać pe­
wnych oświadczeń,  uznanych za pot rzebne dla 
spokoyności pó łw ys pu,  dobra harmonia między 
obu dw orami  codzień słabieje, i zaledwie jedna 
t rudność zostanie uprząt n ioną, zaraz druga po­
wstaje. W  tym sporze zasięga się rady Xięoia 
W ellin g to n a , za pośrednictwem Pana Z e a  B e rm u ­
dez, k tóry  z Vice -Hrabią  A sseca  jest w zupełnem 
porozumieniu.  Druga okoliczność, objęta w , t y c h  
listach, ściąga się do Ameryk i  hisspańskiey- Św ie­
że tameczne wypadk i  obudziły nadzieję rządu hi ­
szpańskiego; i Pan Z e a  B erm u d ez  zdaje się teraz 
zaymować, wspólnie z Xiążęciem W elling tonem , 
planem dauia opieki  własności angielskiey i w y ­

słania wroyska hiszpańskiego do brzegów raexy- 
kańskich.  F erd y n a n d  V I I  miał  (lubo z t rudno­
ścią) zdecydować się posłać Infanta D on F ra n c i­
sco de F a u la  do IU exyku .n

— D n ia  8 —
(2 t  e y  J e  g a z e  ty ) .

H ra b ina  C uillem inot wyjeilzie w tym tygo­
dniu do inęla swego do N eapolu , i z nim uda się 
także do Stam bu łu , jeżeli tam wróci.

Jedea  z tuleyszych dzienników umieścił  na­
stępujący list z M odonu, pisany dnia 1 lutego:  
„Officerowie osady tuteyszey znaydowali  się dziś 
na pogrzebie jednego z kollegów swoich,  zabitego 
w pojedynku. Półkownik Cubieres przemówił  w 
wyrazach następujących: „Mości Panowie! Smu­
tny wypadek tu uas zgromadził.  Poległy  koile- 
ga był  waleozaym, doświadczonym wojownikiem,  
znaydował się na k rw awych  bitwach,  odbył  n ie­
bezpieczne kampanie.  Będąc podoffice<rom w da- 
wnetn woysku otrzymał K r z y ż  Legii honorowey: 
to samo stanowi już wysoką pochwałę.  K to  tak 
często odważnie stawał  przed nieprzyjacielem, za­
służył,  aby poległ na placu bitwy. Dowódca wasz, 
Mości Panowie,  jest także koilegą waszym ; chce 
tu bydź t łumaczem uczuć waszych.  Nad  tym gro­
bem powińnibyśmy mocno się zastanowić: jak ciężką 
jest odpowiedzialność nasza, gdy unosiemy się gnie­
wem! Widzę  atoli serce wasze po twarzy.  Nie- 
tylko nad samym poległym ubolewać mamy ! Oby 
ten smutny wypadek skłaniał  nas ciągle do sza­
cunku,  jaki sobie nawzajem winniśmy, i okazy wa- 
nia względności dla młodego wieku,  a uszanowa­
nia dla doświadczoney starości.”

W y p r a w a  przeciw A lg ie ro w i  (pisze D zien ­
n ik  handlow y) jest niewątpliwą:  Dey bowiem taki 
okazuje upor,  iż na domaganie się rządu f rancuz­
kiego o wynagrodzenie za wydatki  blokady,  od­
powiedział,  iż owszem żąda sam wynagrodzenia.  
Ma bydź tak rozgniewany,  iż oświadczył,  i e  nie 
ulegnie, chociażby nawet  widział f rancuzów przed 
bramami A lg ie r u .  Przy takiey obrazie godności 
Francyi ,  dalsza woyna jest nieuchronną.

Większość członków kommissyi izby depu­
towanych do roztrząśnienia p rawa  względem mo- 
nopolium tabaki,  miała postanowić, uczynić wnio­
sek) aby to monopolium zniesiono.

Pan F r im o n t  ot rzymał  5oo,ooo f r anków  na 
wybudowanie  machin parowy ch  jego wynalazku,  
które mają nadawać ruch dwóm fregatom wojen­
nym.  Pan F rim o n t  ma swoje warsztaty w  L a n -  
d ern a u , 5 mil od B r e s tu , i mniemają, Se w tym 
porcie  obie f regaty zostaną wybudowane.  Min i ­
s ter  kazał dokładnie rozpoznać rzeczone machiny,  
nim wyznaczył tak znaczną summę.

Z powodu podawania przez dzienniki r ó ­
żnych kandydatów do Stolicy Apostolskiey z po­
między Kardynałów f r a n c u z k ic h , czyni dziennik 
jeden następujące uwagi: „Od czasu, jak nadeszła
do F rancy i  wiadomość o zgonie Papieża, ozwały 
się głosy, że, według wszelkiego podobieństwa, K a r -  I 
dynał  l e s c h  będzie jego następcą; takto zwyczay 
zaraz wszystko odnosi do ludzi, których znamy. 
Nie rozważono t rudności  nieprzełamaney,  która 
oddziela tego Kardynała  i zawsze oddzielać b ę ­
dzie od T ro nu  Papieskiego;  trudnością tą jest: 
prawo wyłączania,  służące Francyi .  Gdy wym ie ­
rzone p rawa  przeciwko rodzinie N apoleona , nie I 
dopuszczają go do Stolicy Biskupiey w L ug d u n ie , I 
azaliż mogłaby F rancya  dozwolić, żeby wstąpił!  
na Paniezką? Przetoż K a rd y n a ł  Fesch  nie jest j 
obiera lny według prawa przyznanego t rzem Mo­
carstwom do Wyłączenia jednego kandydata.  Prze- j  
c iwko wyniesieniu temu dałyby się wyłuszczyći 
powody polityczne z innego jeszcze względu. Prze-j  
nikliwosc W łoska nigdy nie przyydzie ku temu! 
niebaczeniu, żeby się miała skłonić do wyboru, ]  
k lóregoby korzyści nie odpowiadały niedogodno- j 
ściom. Jakżeby uważał Pan C hateaubriand , Poseł J 
Francyi ,  wyniesienie na dostoyność Papieską cz ło-! 
wieka,  k t óremu za czasów N apoleona  towarzy- j  
szył, jako sekretarz poselstwa, sprawowanego wów-l 
czas przez tego Kardynała ;  dziwna koiey losu!

„Naosta tn iem Conclave  29 Kard ynał ów  zgo-
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dziło się na wybór Kardynała  Severolr, i zapewne pod tytułem:  Sposób noszenia  botów albo trzew t-  
ogłoszonohy go Papieżem, gdyby K ard yna ł  A lb a n i hów m ęzkich p rze z  ca ły  ro k , ta k , iż b y n a p r a w y  
nie by ł  okazał,  że tego Kandydata Aust rya  wy-  nie po trzebow ały , tudzież sposob w yrabiania  nie- 
nosi D obrze więc, rzekli  Kardynałowie ,  je że li  startego  czern id ła . Dziełko to doczekało się pią- 
nie może zostać P ap ieżem , n iechay m ianu je  P a - tego wydania,  a przepis do wyrabiania czernidła,  
pieża. Kard yna ł  Severoli wymienił  nazwisko K a r -  ma bydź lepszy od wszelkich niemieckich,  angiel- 
dynał# della  Genga, i ztąd poczęło się Papieztwo 

X I I .
skich i francuzkich.

Leona
„llodzina B o n a p a rte  doznała wsparcia w ro ­

dzinie X . Iso a rd , kiedy roku 1793 i 179^ ® Pr l Y“ 
czyny korsykańskich rozruchów ratować się mu­
siała ucieczką do M a rsy lii. Po zawarciu konkor­
datu roku 1801, K a rd y aa ł  F esch  przedstawił  H a -  
poleonowi Xiędza Iso a rd , na wakują** mieysce 
nrzez wyniesienie się Xiedza B a y a n n e , w I r y b u -przez wyniesienie się A.iędza B ayanne, 
nale Roty.  Dziekaństwo vy lytu Trybunale  daje 
prawe do kapelusza Kardynalskiego.  W  czasie 
res tauracj i ,  rząd francuzki,  mniemając, jakoby na- wydziale sp 
leżało uważać to mianowanie z» niebyłe,  wyzna- klora t rwała 
czył do tego urzędu Xiędza Salom on, dzisieysze- 
go Biskupa z S t. F lo u r ,  k tó ry  był przyłączony 
wówczas do poselstwa francuzkiego (sprawowa­
n o  przez X.  P ressign i, Aroy-Biskupa z B esa n -  

ęon). Lecz Pius V I I  nie chciał  przychyl ić się 
lo tego, i zatrzymał Xiędza Iso a rd  na urzędzie.
Oostużywszy się starszeństwa w łym i rybuna le ,
*ostał z kolei Kardynałem.  Francya po niejakich 
trudnościach przyznała mu nakomec tytuł  K a r ­
dynała f r a n c u z k i e g o ; wkrótce  posiadł Arcy-Bi-  
- k u p s t w o  w A u c h  i dostąpił godności Para.  Jest 
l o  mąż umiarkowany, dworny, i bez wątpienia 
uayzdolnieyszy ze wszystkich Kardynałów fr an ­
cuzkich do walczenia przeciwko swym kotlegom 
włoskim. Był  pierwiey adwokatem w M a r s y l i i”

Budżet na rok i 85o ma bydź podany dnia i i  
b. m- izbie deputowanych.

Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, i i  
Urabia Saldanha  był bardzo^dobrze przyjęty od

f ' / / * t M .  /■ A • . r, A H  M mm

A  M o  Ł 1 A.
L o n d yn  d n ia  5 m arca.
(s G a ie ty  Warazawikiey).

Xiąźę IFellington, Pan P e e l  i Kanclerz  skar-J 
bowy,  mieli wczoray długie posłuchanie u K r ó - j j  
la Jmci  w zamku Windsorskim.  Minis trowie ciT 
wrócili  potem do L o n d y n u , i w mieszkaniu H ra - ]  
biego B a th u rs t  naradzali  się z innemi kol legamij 
swemi.  Poprzedzającego dnia odprawiła  się w l  

raw zagranicznych rada gabinetowa,] 
ała do godziny iwszey po północy.

Kommissya wyznaczona do rozpoznania w y ­
boru Pana CPConnela na członka Par l am en tu  zj 
Hrabs twa G la re ,  uznała leri wybór  za prawn y; ]  
lecz dodała,  iż petycye, podane przeciw temu w y -  j 
borowi,  zasługują także na uwagę.

Donoszą z D ublina, iż widocznie zmnieysza|  
się liczba przeciwników nadania swobód Ka to l i ­
kom.

Niedawno przybito w gospodzie L eed s  nastę-j 
pującą odezwę Cobetta: „A n g l i cy ,  posłuchaycie]
mnie! Za czasów Ka tol ick ich  nie było ubogich] 
w Anglii.  Katol icy  u t rzymywa l i  ubogich,  s t a r ­
ców, wdowy, sieroty, cudzoziemców i chorych ,  a] 
to z dziesięcin i innych dochodów Koście lnych.]  
Duchowieństwo Katolickie stawiało i naprawiało] 
Kościoły z dziesięcin i dochodów Kościelnych.  W I  
szczęśliwych wtedy czasach nie było podatków na 
ubogich i domów roboczych.  Owczasowe u c h w a ­
ły  Parlamentowe ogłosiły mięso wołowe,Par lamentowe ogłosiły mięso wolowe,  wie- 

Panów H y d e  de JXeuville i P o rta lis;  wszyscy oraz przowe , baranie i cielęce za iwyczayne jadło u- 
mi»istrowie mieli mu oświadczyć, iż los wycliod- boższych klass ludu. Katol jcy  wybudowal i  wszy­

s tkie nasze K a t e d r y ,  założyli i funduszami opa­
t rzyl i  wszystkie dotąd jeszcze istniejące szkoły i] 
wielkie instytuta dobroczynności.  Za  czasów K a - |  
to l ickich  nie miała Anglia stałego woyska,  a je­
dnak zdobyła F rancyą  i zatrzymała B oulogne  i I 
C alais, dopóki Królowie  Protes tantscy nie objęli] 
tronu.  Za czasów Katol ickich nie było opłat  od 
piwa,  słodu i świec;  nie znano wtedy oraz długu 
narodowego. Anglicy, rozważcie to wszystko, a |  
wiem,  iż działać będziecie, jak należy.”

Pan P h ilip s , Podsekretarz Stanu,  wydał  okol -1 
nik do urzędów pol icyynych w tuteyszey stolicy, 
względem zniesienia zwyczaju używania chłopców I 
do wycierania kominów. Tym celem nakazuje u- 
żywać nadal machiny wynalezioney przez  Pana 
Glass do wycierania kominów we wszystkich pu-l 
bl icznych gmachach i t. d. Machina  ta okazała |

;ów portugalskich mocno ich obchodzi.
L ord  C ochrane  przybył dnia 6 b. m. z G re -  

| cyi do tuteyszey stolicy.
' Goniec fr a n c u z k i  donosi z R zy m u  pod d. a3 
lutego: „Dziś śpiewano V e n i C rea tor  z powodu

I otworzenia Conclave, które nastąpi wieczorem.
| Słychać mocno,  iż kandydatami  na dostoyność
Papiezką mają bydź Kardynałowie:  P acca , Ca- 

\oella ri i Gregorio. Każdy z nich będąc Papie­
żem t rzymałby się systematu umiarkowanego i po­

jednawczego. Mniemają ,  iż Conclave n i e d ł u g o
II rwać będzie. B a rtło m iey  P acca  urodził  się dnia 

>5 grudnia 1766 w R enevente\ M a u r  o C a p ella ri 
Inia 18 września 1765 w B elluno) a E m a n u e l de

I Gregorio dnia 18 grudnia 1768 w Genui. Mówią,  
iż V i c e  Hrabia  C hateaubriand  zaraz po wyborze
Papieża uda się z R zy m u  do P a r y ż a .” blicznych  gmachach i t. d. M achina ta

W  jednym z tuteyszych dzienników czyta- się tak dogodną,  iż zapewne w kró tce  powszech-
m y ,  iż zmar ły niedawno Papież L eo n  X I I  by ł  nie będzie używaną. Słychać,  iż ma bydź capro-
<52 Papieżem. Od czasu P io tra  S. dostoyność tę wadzoną do zamków Kró le wsk ich .

-  ----  ■ ' '  Ł’   — ^  — D n ia  6 —-
W  Gazecie Tim es  uczyniono Uniwersy te to -1 

wi  Oxfordskiemu następujące zapylanie: azali U- 
n iwersyte t  ten przed czasy z taką samą uporczy- l  
wością nic sprzeciwiał  się osiągnieniu t ronu przez 
dom Hannowerski ,  jak teraz nadaniu swobód K a ­
tolikom? i co też z takiego doświadczenia sądzić] 
należy o stateczności zasad rzeczonego U n iw ersy ­
tetu?

W  P o rtsm o u th  miano ot rzymać l i sty z w y ­
s p y  T e rc e iry  pod d. 1 9  lutego, donoszące, iż b u - 1 
rza rozproszyła tameczną eskadrę naszę. Frega ta]  
P allas  wysłała s iatek do lądu dla nabrania wody.] 
Żołnierz stojący na straży nie dozwolił ludziom u - |  
dać się w głąb wyspy;  ztąd przyszło do utarczki  f 
między Angl ikami  i Portugalczykami.  Słychać  na­
wet,  iż Kapitan  F itic la re n ce  został raniony,  cze­
mu jednak zaprzeczają.

W e d łu g  doniesień z V era -C ru z  pod d. 151 
stycznia , całe woysko uznało tameczny rząd te- 
raźnieyszy, a Jene ra ł  S a n ta n a  o trzymał  urząd M i- |  
nistra woyny.  Rząd wziął  osoby i własności An-] 
gl ików nod szczególną swoję opiekę.

(*)

[piastowało 208 Włochó w,  i 4 Francuzów,  11 Gre- 
|ków,  8 Syryyczyków i Dalmatów, 5 Niemców,  3 
I Hiszpanów, 2 północnych Am erykanó w,  i 1 A n ­
g l i k .  __________

P  R U S S Y.
B e r lin  dn ia  i 5 m arca.
(z Gazety  W a rn a w sk ie y ) .

Stosownie do wezwania N. C es a r z a  J mci Ros- 
syyskiego, Pan H um bold t wyjedzie ztąd do Rossyi. 
Odbędzie podróż przez P etersb u rg  i M oskwę  do 
gór Uralskicb.  Tam rozpoznawać będzie kopal­
nie, a nade wszystko , warsty piasku obficie zło­
to zawierającego, między wierzchniemi częściami 
rzek N iew a  i Is se t.  Zaytnujących spodziewają 
się rezul tatów z porównania,  jakie ten uczony ba­
dacz przyrodzenia czynić może między terni kopa l ­
niami, a tak dobrze sobie znajomemi w Ameryce.  
Z gór Uralskicb  uda się Pan  H um boldt do Tobol­
ska, stolicy Wschod niey  Syberyi.  Będzie to nay- 
wschodnieyszy punkt  jego podróży. W  listopa­
dzie myśli już wrócić do B er lin a .

P ew ny  sżewc wydał  w G dańsku  xiąźeczkę



p L ord  A nglesea  przyjął  niedawno deputacyą 
i  H ra bs tw a  M eath , która podała mu adres p o ­
dziękowania za jego administrscyą l r landy i .  W  
odpowiedzi  powinszował Margrabia mieszkańcom 

, w M eath  dobrego i spokoynego postępowania; wy- 
nurzył  oraz nadzieję, iż wkrótce  ustanie wszelka 
różnica stronnict  w, i £e wszyscy zgromadzą się 
P.r*y st0Pn*ach t rouu i ahy g°  wspierali  i używa­
li  dobrodzieystw konstytucyi,  która stanowi s ławę 

, i  szczęśliwość kraju.

P a r l a m e n t .

Izb a  NiSsza. Dnia 5 b. m. juz o godzinie 10 
a  rano zebrało się mnóstwo ludzi przed weyściem 
H do Izby Niźsiey; dowiedziano się wprawdzie, ,  iż 
V . orł  ̂ Chandos obstaje mocno za wnioskiem swo- 
S  i® względem zwołania całey Izby Niższey, i że z 
H tego powodu gallerye,  dla publiczności przed go- 
m dziną 6 wieczorem btworzone nie będą; jednak nie 
^ uw aża jąc  na to, został każdy na swojem mieyscu,
; dopóty, az się nareszcie zebrała niezmierna massa 

p  ludzi. Gdy otworzono nakoniec gal lerye zaraz po 
i 6toy, t łok był  bardzo niebezpieczny; muiey niż we 
l^ch  minutach,  już każde mieysce było zajęte; wey- 
Sścia i sienie były także przepełnione ludźmi, któ- 
przy ciągle tam byli,  nie zważając na gorąco i u- 
s t rudzenie  w wielkim nat łoku,  
f , z,.*0£®niu ki lku petycyy na stronę Katol i-
sków,  chcia ł  jeszcze jeden członek podnieść się z 
Ipodobną prośbą; atoli Izba nie mogła zatrzymać 
sdłużey niecierpliwości,  z powodu mającego się 
Iprzełpżyć jey projektu.  Ze wszystkich stron wo- 
Iłano; Panie Peel! Panie P eet!n Po przeczytaniu 
Jprzez  Sekre tarza Izby,  mieysca z mowy Królew-  
Jskiey ,  wzmiankującego o sprawie Katolickiey,  P. 
BPeoź podoiosł  się i wyłożył  powody projektu,  mó- 
Jwi ł  o swojem dotychczasowem mniemaniu  w tey 
irzeczy, nareszcie usprawiedl iwił  każdą szczególną 
I część swego projektu,  którego treść jest następu- 
j jąca: i) Główną zasadą jego jest oddalenie wszel-
jk ich  Ciążących na Katol ikach niezdolności oby- 
iwatelskich,  i porównanie ich w politycznych pra-
■ wach z Protes tantami .  2) Katol icy mają otrzy- 
jmać wstęp do obu Izb  Parlamentu;  liczba i ch n ie
■ będzie ograniczona. Skoro zostaną członkami je- 
jd n ey  lub drugiey Izby,  winni  wykonać przepisa- 
Iną  przysięgę. 3) Urzędów Lorda Kanclerza,  tu- 
Jdzież Lord a  Namiestnika l r l an dy i  żaden Katol ik 
Inie będzie mógł  piastować.  4) Wszystkie kor- 
Iporacyyne  ■ urzędy będą dla nich otwarte:  mogą 
Ibydź Szeryfami i Sędziami. 5) Wszakże Wyłą- 
gczeni będą od tych urzędów, k tóre  maią związek 
jz i stnącym Kościołem Państwa; do czego liczą się, 
j du chow ne sądy i Ios ty tuta ,  urzędy w Uniwersy- 
Stetach, w kollegiach w E ton , W in ch ester  i W est-  
I m inster, tudzież w każdey inney szkole, będącey 
(zakładem Kościelnym.  Dotychczasowe urządzenia 
[względem prawa Katolików do przedstawiania na 
Iwspotnnione mieysca mają obowiązywać i na przy- 
Iszłość. VV przypadku gdyby Katol ik  posiadał u- 
jrząd,  z k tórym by łby  połączony pat ronat  jakiego 
[Kościo ła ,  na ten czas Kró l  będzie rniał prawo 
[przenieść na inną osobę ten patronat.  Żaden z Ka- 
| tq l ików nie będzie mógł ot rzymać tych urzędów, 
[k tóre pa zachodzące w istniejącym Kościele Anglii  
Iwakanse przedstawiają rządowi  kandydatów. 6)
1 P rawa karne postanowione dla Katol ików,  będą 
[zniesione. 7) Pod względem nabywania własności,
»Katol icy używać mają jednych praw z dyssyden- 
jjtami. 8) Żaden z katolickich członków Par lamentu  
[nie będzie obowiązany opuszczać Izbę w  czasie na­
gród w jakimkolwiek szczególnym przedmiocie.  q) 
| N i e  będzie wymagane od nich żadne oświadczenie 
| s ię  względem nauki o transsubstancyacyi.  10) Także 
I pod względem duchownego bezpieczeństwa,  też 
Uame katolikom służyć będą prawa,  co wszystkim 
> innym dyssydentom. 11) Nie będzie żadnego veto, 
i tera bardziey żadnego pośrednictwa w okoliceno- 
■ściach duchownych istniejących między Katoli- 
Skarai a Rzymsko-Apostolską Stolicą. 12) T y tu ły  i 
Snazwiska,  które są dziś używane przez Biskupów 
[ A n g ie l s k i c h , nie będą mogły bydź noszone przez 
t członków katolickiego kościoła. i 5) Jeżeli  Katol icy

otrzymają urzędy korporacyyne lub i n n e ,  tedy o 
znaki tych urzędów nie mogą bydź do innego K o ­
ścioła wnoszone, tylko do panującego. Także su-1 
knie urzędowe mogą tylko w kościele Angl ikań 
skim bydź noszone. i 4) Względem Jezuitów i kia 
sztornych zgromadzeń zawiera projekt: iż imion 
1 liczba gdziekolwiek znaydującvch S’ę podobnych 
osob , mają bydź spisane. T o w a r z y s t w a ,  które się I 
dotąd utworzyły  w skutek religiynycb lub klasztor­
nych  ślubów, nie będą mogły nabierać większegoj 
rozgałęzienia. Będą przedsięwzięte szczególne ś rn d - ' 
ki,  ażeby zakon Jezuitów nie miał  bliższego przy 
stępu do tego kraju. Jezuici,  którzy się już rnay 
d u ją ,  maią bydź pod dokładną kontrollą.  i 5) P r a ­
wo głoso#ania,  służące każdemu, mającemu wolną! 
posiadłość 4o szyllingów opłacającą,  ma bydź co- 
fnione, a ilość nadająca to prawo,  podniesiona do łoi 
funt .  szt., i względem tych dóbr wolnych p rowa­
dzona dokładna kontrollą.

Mowy Pana P ee l, pomimo że t rwała c z t e r y  
godziny, slucha'no z wielką uwagą; a g d y . s k o ń c z y ł ,  
dały się przez kilka minut  słyszeć o k l a s k i  z a d o  
wolenia. Następnie mówca odczytał właściwy pro 
jekt, k tó ry  zawierał:  iż izlu zamieni się w w y d z i a ł ,  
w celu wzięcia pod rozwagę p ra w  tyczących się 
Katol ików.

Pan B ankes wystąpi! pierwszyi jako prz* 
c iw nik  podanego projektu; dla wielkiego atoli ha 
łasu, tak  członków Izby,  jako też innych osób, za-j 
ledwie mógł bydź słyszany. W  podobnym du 
chu  mówili  jeszcze Panowie 0’Areil, T ran t i 8i 
Rober t  In g tis , nowo obrany przez Uniwersyt  ij 
Oxfordzki  członek Par lamentu.  Po tym ostaniu  
pewslsł  Minister  osad Pan G, M u rray  i zbijał 
twierdzenia Pana In g lis o burz l iwośo Ir landcz\  
ków, ut rzymując przytem , iż uchwal ić się mają 
ce» przyzwolenia dla Katol ików , zaprowadzą me 
wątpl iwie w całey l r l andy i  jedność i szczęście.Lord 
M ilton  dziękował  rządowi, a osobliwie Panu P e il.  
za przełożone środki i chwal ił  s/.czególmay jc h 
prostotę.  Nareszcie na wniosek Lorda Tu/lamo 
re, odłożyła Izba rozprawy w tym przedmiocie d„ 
dnia następującego; już było pół g dżiny po ( ól 
nocy, kiedy odłożenie posiedzenia nastąpiło.

W  ł  o c h  r .
R zy m  dnia s4 lutego.
(* Gazety  W arsz»w»kiey)

Dnia 21 b. m. odbyły się w Bazylice W a -  
tykańskiey ósme exekw ie  za duszę Papieża L e -\  
ona X I I .  Celebrował  K a rd yna ł  P ed ic in i. Po 
tem według zwyczaju odprawili  pięć absolucyy] 
około katafalku Kardynałowie:  Gdescalchi, Dan-\ 
dini, F a lza c a p p a , de Gregorio i celebrujący.

Po nabożeństwie nastąpi ła dziewiąta jene- 
ra lna  kongregacya, na k tórey  obrano t rzech k a r ­
dynałów do otwarcia i zamknięcia Conclave. Na i 
tey/.e kongregaoyi przyjęci byli: Margrabia d i Fu- 
scaldo, Poseł nadzwyc/.ayny i Min is t e r  pełnomo- , 
cny Króla Jinci Oboyga Sycyliy  ; Xiążę G a.;a-\ 
r y n , Poseł  uadzwyczayny i Minister  pełnomo-1 
cny N. Cesarza Rossyyskiego i Króla Polskiego;! 
tudzież Pan Bussen, Minister rezydujący Kró la  j 
Jmci  Pruskiego.  Na mowy ich, wynurzające żal 
z powodu śmierci Leona X I I ,  odpowiadał  K a r ­
dynał  Dziekan Som aglia.

Na dniu  22 b. m. odbyły  się ostatnie z-dzie- j 
więciodniowych e x e k w i y ; mszą uroczystą ce le­
b ro w a ł  K a rd y n a ł  Odescalchi. Po mszy X.  M a i,  I 
Sekre tarz  S. K ol leg ium,  miał mowę łacińską na V 
cześć zmarłego Oyca ś. Następnie odprawili  pięć I  
uroczystych absolucyy około katafalka K a r d y n a - j  
łowię:  Gazola, B ussi, Z u rla , P ed ic in i,  a ostatnią! 
odprawił  celebrujący.

Obrzęd ten odbył się w przytomności  śgo 
Kol legium,  Pra ła tów,  i wszystkich,  którzy zw y ­
kle  assystują; znaydował się także K r o l J m ć  Ba­
warski  z orszakiem swoim i osoby dyp lomatycz­
ne. Zebrało się niezmierne mnóstwo ludu,  zano-1 
szącego modły i oddającego cześć pamiątce  zmar-l  
łego Papieża.

W  izbie kapi tu lney odbyło się dziesiąte 
D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. So*

W iln o  dnia  iS  jjlarca v. s. iS zg  roku.

fcgfothadzenie, na k tórem Wedłilg zwyczaju, K a r ­
dynałowie z rzędu Dyakonów,  nie będący jeszcze 
in  saćris , wnieśli  b rewe  Papiezkie,  które im przy­
znaje głos stanowczy i doradczy w wyborze nO- 
Wego Papieża.  Obrano do usług Conclave jedne ­
go mularza i jednego stolarza. (

Na temże zgromadzeniu przyję ty b y ł  -Baron 
M a/zen , Poseł  Bawarski .  Na prżeniowę, W kUi- 
r e y  wyn urzy ł  szczery żal w imieniu Monaichy  
swego pO śmierci  Jego Świątobliwości,  odpowie­
dział  w tk l iw ych  wy razach  K a rd yna ł  Dziekan 
tv imieniu swoich koLlcgów.

W  różnych dniach e s e k w ió w  za duszę 
zmarłego Pap ieża ,  pełnomocnicy^ wielu innych 
Moca rs tw  przy Stolicy Aposlolskiey składa 1 ''.L" 
i-azy żalu pO śmierci  Oyca ś., którym \vszys "l 
K a r d y n a ł  Dziekan odpowiadał.  ,

P o  s k o ń c z o n y c h  e x e k w i a c h  ,  z g r o m a d z i l i  s i ę  

K a r d y n a ł o w i e  z r a n a  d n i a  2 0  b .  m. _ w  a P’ ' CY  
c h o r o w e y  B a z y l i k i  W a t y k a ń s k l e y ,  g d z i e  a 3
l iał Dziekan Som agU a , w przytomności  ̂ t a . 
Łów miał uroczystą M szą  o I K c h u  _ (h)/em .
T e s ta ,  Sekre tarz Brewiów ad p r tn c ip e s , .1’ 
dział  piękną i uczoną mowę w języku łacin.. Ki , 
w  którey roztrząsał  tfayważmeyszy przedmiot y
boru nowego Papieża. ...

Wieczorem Kardyhałowie  zgromadzili się 
w  kościele ś. Sylw estra . Mistrz obrzędów niosf 
krzyż  papleZki i postawi ł go na o ł t arzu ;  w ó w ­
czas śpiewacy zaintonowali F e n i C reator S p ir i­
tus. Po skończoney pierwszey Strofie K a r d y n a ­
łowie  udali się z lego kościoła do pałacu pa- 
piezkiego, w którym przyrządzono Conclave. Na 
£rzyjęcie  we drzwiach Conclave oczekiWah ,uż 
Kard yna łow ie  JVaro, V id a n i, Ilivarota , G onzaga
j l i  er net tl. „  .

W  k ap l i cy  paul ińskiey zaintonowano C eni 
C rea tor. PoCzem K a rd y n a ł  Dziekań Soinagliu , 
wyrzekł szy  e x tr a  omneś , powiedzia ł  kro tką  i 
tk l iw ą mowę, pobudzając ś, Kol legium , żeby jak 
l iaygoi liwiey zajęło się wyborem nowego l a s t e -  
rza.  P o te m  przyniesiono bulle Apostolskie do ty ­
czące wyboru  Papieża , które zachować wszyscy 
K a rd y n a ło w ie  znoWu obowiązali Się przysięgą. 
Podobną przysięgę wykona ł  także del D ra u 0i 
P r e f e k t  pałacu Apostolskiego i Rządca Concla­
ve , tudzież Xiążę Ghigi, Marszałek  Kościoła i
Kustosz Conclave. . , , . . . . .

Żwycżayną przysięgę uległości wykonal i  kon-
sr rwatorówie  R zy m u  ; tudzież Jene ra ł  brygady
Baron A ń c  a j a n i., dowódca zamku *. A m  ot a l i  ol-
kownik Siiterm ah. . .

K a rdyna łowie  iidali się do crd swoic i p 
odebraniu hołdu  od Zgromadzenia >P °JTla v  
c z n eg o , f*ra ła tów, Panów Rzymskich i innych
Znamienitych osób. ,

Nakoniec  na znak trzykrotnego zadzwonie­
nia oddalili się wszyscy, k tórzy do składu C on­
clave nie należeli; w obecności K a r i  5, na ow na­
czelników i M a r s z a ł k a , drzwi Conclave zostały 
zamknięte.   _

do uroczystego obchodzenia tego wypadku,  a r a ­
zem rocznicy powrotu D on M iguela  do Portugalii)

S z w  E c Y A 
Sztokolm  dnia  27 lu tego ;

(» G a i e t y  W a r i i a w s t i e y . )  ■. ,
Wniosek względem odjęcia kanclerzowi dwO- 

rii prawa,  zabierania gazet i pism peryodycsuych 
bez sądowego śledztwa, został dnia a6go b. m. od­
rzucony w s t a n i e  wieyskim, większością 64 prz e­
ciw 44 głosów, po żywych sporach.  By ły  mówca 
stanu wieyskiego T a r s  O lssoń , dzisiejszy \  ice- 
mówca John  Jansson  i wielu innych broni ło us t ­
nie i z pisma prawr Kanclerza dwo rm  Uznawal i 
zupełnie wysokie dobro wolności druku ,  i os wiad- 
czyli się wyraźnie,  nie popierać żadnego jey ście­
śnienia; atoli mniemali  za rzecz bardzo ważną,nia  
Zostawiać gazćt bez żadnego ograniczenia.  P rze­
ciwnie Stan Duchowny przyjął  wniosek odjęcia 
Kanclerzowi  wspomnionego prawa,  wszakże wię­
kszością jednego głosu tylko.

T  t  It Ć Y k.
S ta m b u ł dnia  to  tu t ego.

(* Gazety Wiriiawikiey).
Od dziesięciu dni panuje w tey stolicy wieD  

kie poruszenie,  z powodu gwałtownego zaciągU 
do woyska.  Mówią  , iż szczególniey za trudnia  
Siiłtana zaymowanie się F rancy i  losem Grecy),  i 
Obawiać się należy zerwania z nią s tosunków 
przyjacie lskich,  na przypadek gdyby się p o w ­
stańcom greckim powiodło nadużyć opieki  M o­
carstw:  albowiem w takim razie Por ta  musiała­
by  się chwycić  względem Greków  dżie łmey-  
sz, ch, niż dotąd środków , a to właśnie sprzeci ­
wiałoby się widokom Francyi .  Miano się już 
n a r ad za ć ,  co w takim razie Po rc ie  czynić w y ­
padnie, i zdajć Się, że postanowiono posłać woy-  
sko do Tessalii  i Liwadyi .

Od gra n ic  tureckich  b4  lu t ego.
Lis t  kupiecki  ze S tam bułu , pod d. 10 b. irń 

donosi, iż złożony z urzędu W i e l k i  W e z y r  I z  ze t 
M eh m ed , mimo energicznych oświadczeń swoich, 
po objęciu pieczęci Państwa,  tajemnie należał <1a 
s t ronnictwa będącego za pokojem, 1 dla icgo zo­
stał oddalony. . . .  , 1 • T

List  ze Srńyrny  pod dnifern i b. m. doniós ł­
szy, iż Vice -Krol  Egiptu wysła ł  ki lka okrętoyr 
wojennych do K andyi, przyd aje ,  iz Grecy,  k t ó ­
rzy byl i  w K a n d y i , i okręty greckie; kr ążące  

■ ■ ' i , - ,  . _  ........... . . . t o l i  s i c  odilal 1C z a r a z ,

P o H T t l C i t t ^  
L izb o n a  dnia tg  tulegOs  

{» Gaiety W *,-»iaw*Dey.)

cyanie mien  /.amav, ,
prowadzić je wraz z. ludźmi do A  ex a n d ryu

  D n ia  25 —
H r a b i a  Dandolo, Admira ł  A u s t r y a c k i ,  piD 

dał  do piibliczney wiadomości następujący list 
swóy, pisany do Konsula Aust ryackiego G ropius: 

W  przystani Egińskiey , na okręcie B e llo n a  
dnia oa stycznia 1829. Podczas pobytu mego w  
L a in io i dokąd się udałem , celem żądania zwró^ 
tu°statków zbożem naładowanych,  które pod b a n ­
derą Cesarsko-Austryacką,  oraz Toskańską i Nea- 
poli tauska Zabrane zostały przez okrę ty  greckie

Cesarz br*e™ K k ?  poRc 1V e m , t  konsulowi  bez popr'zedniczego oświadczenia,  przekonałem 
. » r®zy l ły6Kl ł °  , . 1 dziedzicz- sie ze władze ,  z k tó ry ch  rozkazu to u c z y n i o n o ,

W Lizbon ie , żeby upomniał  nie miały bynaym niey zamiaru szkodzip żeglu­
dze eurbpeyskiey.  Cieszę s ię ,  iż w  interesie 
prawdy  i handlu  , W ogólności oświadczyć mogę, 
że władze g r e c k i e ,  w  prźys tępności , 7. jaką żą ­
dania tnoje p r z y j ę ł y , naydostatecznieyszy d a ły  
dowód , żć zabranie owych s tatków byłt) sku t ­
kiem riaykoniecznieyszey potrzeby i niebezpie­
czeństwa głodu. Ghciey P a n  zatem ogłosić n i -  
nleysze oświadczenie ,  i uspokoić handel  wzglę­
dem okol iczności , które,  dopóki nie byiy obja* 
śnione, obawę musiały wzbudzać, '5

tiy dla niego przypad ły  W ptywatney spusciztne 
po oycu swoim. OdjioWiede, k t ó r ą  Don Irhguel 
udzielił  prze* Ar ice-Hrabiego S a n ta re rh , jest na­
stępująca: „Don B e d f O  n i e ma  żadnego prawa dó
spuścizny oyca swego; wszystkie dobra D on  /  e- 
d ra  są zabrane na skarb,  i twaźnieyszy Kroi  P o r ­
tugalski może niemi  rozrządzać według Upodo­
ba u ia.”

D on M ig u e l  ot rzymał wiadomość , za go w 
A n g o la  i innych posiadłościach w Ałryce Królem 
Uijtoszono; W Stol icy  tutcyszey przysposabiają się



— D n ia  26  —
Donoszą z jP atras  pod d. 12 s tycznia,  iż 

wed ług  r a p p o r tu  Jenera ła  C hurch y przesłanego 
Prezesowi  Grecyi ,  woysko greckie obozujące w 
C anid a r y  zdobyło d. 26 grudnia szturmem mia­
sto K o m zza  przy zatoce A r t y , w czem dopomo­
gła mu flotylla grecka,  w teyże zatoce będąca, 
k tór a  do warowni  tureckiey strzelała.  jNayza- 
ciętszą była^ bi twa przy  komorze ce lney miasta, 
gdzie się Tu rcy  mocno oszańcowali.  Dowódca 
T u r e c k i  z B a n c a l i , lie h e n  Aga i Czausz - Aga 
R issera ti , polegli w tern mieyscu. Tak więc o- 
swobodzono 2000 mieszkańców greckich , z k t ó ­
rymi  się Tur cy,  jak z n iewolnikami  obchodzili .

K r a k o w s k a  R z e C Z F O S F O L I T A .
K rakow  dnia 1 / m arca.

(* G aie ty  W arsziw ik iey).
Opis balu Kostium owego  iv Krakowie.

( D o k o ń c z e n i e . )
W  chwil i ,  kiedy opisane dopiero kadryle  i 

kos t iumy w pośród mnóstwa dominów i masek, 
powszechną za trudniały uwagę, pokazała się E ste­
ra , godna tey, którą nam wielki B asyn , w jednym 
wierszu,  tak pięknie odmalować potrafił:

„  Tout resp ire  en E sth er  P innocence et la
p a ix :

poematu M ickiew icza  pod napisem K o n ra d  TTallen - 
rod , R ebeka  i I z a a k ( oboje w bogatych szatach 
historycznych;  R om eo  i J u lia  z trajedyi S zeksp ira ; 
Sułtan Turecki ,  przepychem wschodnim zadziwia­
jąc)* Rycerz Polski z czasów B olesław a  C hro­
brego1, z wzorów na rycinach owe czasy ma­
lujących,  w zbroi łuskowey ze skrzydłami; dwie
Polki  w kostiumie pierwszych lat X V I I I  wieku ko­
sztownym, zupełnie według portretów- staroświec­
kich  ubrane ; żeglarze od marynarki  angielskiey; 
T u re k  1 Grek  napastujący się ustawicznie z u- 
śmiechem bliskiego pojednania; Ogrodniczki z ko­
szykami pełnemi  kwiatów;  Pas terki  i pasterze w 
ubiorach i postaciach , jakie nam opisują poeci; 
Malarz ubrany we wszystkie swe godła i narzę­
dzia, chwytające od ręki  pierwsze zarysy tych 
co go naymocniey w oczy uderzal i ;  sam nawet  
W o lte r , król dowcipu,  rnuóstwo charakterys tycz­
nych figur i kar ykat u r ;  wszystko to w wdzięcz­
nym nieładzie pomieszane, składało rozmaitość 
tak pięk ą, tak zayrnującą, że jey pamięcią objąć’ 
tern bsrdziey piórem określić,  niepodobna.

Między wielu innerni, wspomnieć tu jeszcze 
należy dobre chęci Darda szkockiego, którego po­
chlebne i dowcipne wierszyki,  przynaymniey w 
cząstce zasługują na umieszczenie.

bwietność tego k o s t iu m u , zebrała w sobie 
niemal wszystko, co tylko gust i przepych na raz 
połączyć mogą. Przybyc ie  zaymującey Izraeli tki ,  
no wy  zamęt sprawi ło.  Każdy się cisnął do wi ­
dzenia bohaty rki  R a sy  na. D way jeuiusze, w y ­
obrażający owych posłańców nieba, którzy stare­
m u P iastow i przepowiedzieli  panowanie nad Pol­
s k ą ,  p ierwszymi byli,  którzy zaszli uwielbioney 
E ste rze  drogę , ofiarując jey różę, z nader p ię­
k nym  wierszykiem,  którego dwie ostatnie strofy, 
i  to n ieprzewidziany tylko traf,  dozw olił nam w y r ­
wać skromności autora.

D o  P o l k i .
„Ja kże  miło oglądać S a rm a tkę  nadobną! 
U czuciam i i sercem  do naddziadów  s ła w y ,
A  w dziękiem  do m ieszkanki nadziernskiey podobną! 
S zczę sn y , kogo je y  uśm iech obdarzy łaskaw y. 
Szczęśliw szy, kto ra y  zyska , z  j e y  sercem  i  ręką; 
Tw óy bard ju t  d zisiay  zn a la z ł pociechę osobną, ’ 
Ż e  m u wolno n iew inną uczcić cię piosenką.

D o  W a y d e l o t k i .

„ P ie lg rzym , n i w d a r y , n i w słowa bogaty, 
jPrzynoszęć różę w  zam ian  gościnności;
Z  innem i tylko  porów nay ją  k w ia ty ,
P o zn a sz  w  n iey  siebie, i los tw ey  pr zyszłości. 

Sto  listków  z górą w  te y  ró ży  rozkw ita, 
K a ż d y  j e y  l is te k , tiowey w iosny karbem ; 
K a żd a , co p r z y j  dzie , szczęściem  cię pow ita, 
I ia id a , co m inie, będzie cnoty skarbem .”
W pośród  t łumu witających E sterę  , uważa­

no zgrzybiałego Pus te ln ika ,  k tóry  opowiadał,  że 
jest zpod C ie r n y , i tym,  co go prosili ,  nócił za­
ledwie dosłyszeć się dającym głosem, następujące 
dwie  st rofy na cześć E stery :

„ Kto cię obaczył, ten  w idział A n io ła ,
K to  g ło s  tw ó y  s ły s z a ł ,  p o zn a ł Serafin ów  d źw ięk i 
K to  z y s k a ł uśm iech, te n  sk a rb y  M og o la ;

A  kto uściśnienie ręk i ,
W  siódm em  na chwilę za tr zy m a ł się n ieb ier 
Cóż. dopiero, kto zyska  posiadanie, ciebie?. .

D o  D a l m a t k i .

S tro jem  nadobnaś , D alrnatka , 
L ic e m , je szc ze  nadobnieysza: 
L ecz  cnotam i n a yp iękn ieysza , 

B o  S a rm a tka .

„ P er ły , d ya m en ty  drogie,
P ow iedźcie  św ietne kam ienie;
C zem u n ie  dla w szystkich  błogie,
Ł u d zą ce  wasze prom ienie?

In n a  p iękność , inne lica,
Od was p o życza ją  chw ały;
B la s k  poryw a, blask zachw yca,
Z d ją ć  was  — niknie urok ca ły .

D la  czegóż Estery  skronie,
T łu m ią  was czystością w łasną?
C zem u p e r ła  w styd em  p ło n ie ,
P y s z n e  d ya m en ty  g a sn ą ? . . .  .

A c h  tam , gdzie  dobroć i  tkliwość,
‘PR sercu, w ustach , w oku b łyszczy ;  
A 'ikn ie  kruszców  m igotliw ość ,
Słońce tra c i blask bożyszczyP''

Stopniami zaludniała się wielka sala m nó­
s twem coraz nowych przybyszów; wszystko pię­
kne,  interessujące,  zdawało się sprawdzać owe 
czarodzieyskie powieści o festynach,  nadpowie- 
t rznych  lub podwodnych mieszkańców. Cygani 
i cyganki,  mający na czele P recyo zę , osoby z rae- 
lodramy znajomey tegoż nazwiska;  PVajdelotki z

D o  S u ł t a n a .
S u łta n , lecz i d la  ciebie zanócić  p o trzeba ,
Choćby w szystkie  H uryskC  z M a h o m eta  nieba,

H  tw oim  za b łys ły  sera ju ,
W y z n a y , żeś nadobnieyszs w id zia ł w P olskim  kra ju

Gościnność i uprzeymość,  dawców tego f e ­
stynu, dosloynych gospodarstwa,  około godziny 
l i s t e y  zachęciły do t ańców ;  w których narody 
płci  obojey zmieszane, aż do godziny 6tey zrana 
oddawały  cześć T erp sych o rze . Harmonia  wybor-  
ney muzyki,  towarzyszona kiedy niekiedy śpie­
wem chóralnym,  podwajała wesołość tego pięciu- 
setnego zgromadzenia gości, jednym duchem wza­
jemnego szacunku ożywionych.  Naymnieyszy w y ­
padek nieprzyjemny,  nie prze rwa ł  na minutę słod- 
kiey i n iewinney zabawy.

Na t rzeci dzień, to jest w poniedziałek, na 
tychże salach P . K notza ,  dany był  bal s k ł a d k o w y ,  
na 270 osób; na k tórym też same kostiumy po­
wtórnie  widzieć się dały. Ustępując przepycho­
wi  pierwszego, wyró w nał  mu wesołością.

Po ob rachunku wydatków,  pozostałość ztąd 
oszczędzona, w kwocie przeszło tysiąca złotych 
polskich, na ręce J W . M ałachów skiey , do kassy 
Towarzystwa Dobroczynności odesłaną została.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler .

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 55.

W ilno dnia 18 m a ra

I Rząd C ESA R SK IEG O  Uniwersytetu W i ­
leńskiego podaje do publiezney wiadomości, ze 
wypuszczać się będą przez licytacyą w sześcio­
letnią arędow ną dzierżawę: g runta  dw orne  fol­
w a rk ó w  Niemenczyna i Podiinkow a, karczmy 
należące do dóbr Remigoły i Ouikszt i zaścia­
nek Użwinty. L icytacya odbędzie się we trzech 
terminach: iszym 28 marca, 2gim 4 i 5cim 8 
następującego kwietnia. P ie rw ias tkow ą  summą 
do takowey licytacyi naznacza się teraz pobie­
rany  dochod a mianowicie: z gruntów dw ornych 
fo lw arków  Niemenczyna 126 r . , Podiinkow a
80 r., t rzech  karczem Remigolskich 3oo r., cch 
Oniksztyńskich 25o i zaścianka Użwiut 90 r. sr. 
ew ikcya zaś pow inna być złożona w yrów nyw a- 
jąca jednoroczney opłacie. W a ru n k i  do kon tra ­
k tów  i inwentarze są do przeyrzeuia w każdym 
czasie w Kancellaryi Uniwersytetu. R oku  1829
m arca 17 dnia. .

Sekretarz F. Mierze)ewski.

i  Za dekretem oczewistym M agistratu W i  - 
leń. r. 1 8 2 6  8bra 8 dnia w  sali koutraktowey 
miasta W iln a  na  d . 29 marca idącego roku 
rozpoczętą i konkludowano dzień po dniu b ę ­
dzie licytacya m ebli roboty JP . Jerzego Po- 
mera ja k o to : fornirowane mahoniem stoliki , 
łóżka z gałkami mosiężnemi złoconemi, toaleta 
pokojowa, kancellaryyskie b ió r k o ,  takoż cze­
czotkowe biórko, komody, stoliki, łóżka \ t .  d. 
Kloby więc życzył takow e  nabyć na wyżey o- 
znaczony term in  do sali ratuszowey zechce ja­
wić się. 1829 m arca i 5 dnia.

Inspektor Poiioyi W ileń .  A. M akarewicz.
W o ln o  drukow ać  W ileńsk i Policmeyster 

Podpó łkow nik  i K aw ale r  Chrząstowski,

t  W  domu G erm ana , przy ulicy Ostro- 
bram skiey, jest od ś. Jerzego cały górny a p a r ­
tam ent do najęcia rocznie, oraz dó ł ze sk lepa­
mi na handel lub mieszkanie.

W olno  drukow ać Policm eyster Chrząstowski.

3 Powodem rezolucyi Magistratu W ile ń ­
skiego dnia 7 miesiąca marca nastałey, niżey 
podpisany podaję do powszechney wiadomości: 
iż w terminach iszym dnia 18, 2gim dnia 20, 
5cim dnia 21 i w dniu przetargowym 22, tera- 
źnieyszego miesiąca marca, uskuteczniać się bę­
dzie w sali sądowey rzeczonego Magistratu, pu_ 
bliczna licytacya na wypuszczenie w jednorocz­
ną tenutę z daty 23 apryla b. roku domu za­
jezdnego zmarłego Stanisława Szabłowskiego, 
za rudnicką bramą pod N. 1218 sytuowanego i 
przynależnego do tegoż domu ogrodu warzyw­
nego. Dalt 1829 marca 8 dnia.

Daniel W ener  Ć. M. W .

W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sauiowładnąeego całą Rossyą e tc .e tc .e tc .

3 Policya Główna miasta Gubernskiego W i l ­
na oznaymuje tym urzędowym obwieszczym li­
stem J W W .  Janowi Chryzostomowi Marsz, i Ka­
walerowi, jako oycowi debitora syna swojego Sta­
nisława b. Marsz. Ptu Telsz. , i samemuż debi- 
torowi Piłsudzkim utrzymującym fundusz odpo­
wiedzi uległy za dług kredytorów dekretami wy-

! v. s. 182^ roku.

jaśniony, że na skutek rzeczonych dekretów, to 
jest: pierwszego z instaucyi starozakonnego H ir-  
szy Leybowicza obywatela WĆleri. w r. 1817 w 
Ziem. P tu  Oszmiari. otrzymanego, a następnie w 
r. 1820 apr. 19 d. w Sądzie Głł. W ileń . 2go 
Depar. utwierdzonego, a tegoż roku julii 3o, na 
osobę Daniela Buczyńskiego Prezydenta Gran. 
P tu  Zawiley. w całey mocy przelanego, ze wska- 
zem summy w powyższym dekrecie wyrażoney, 
jakoteż za dekretem ultimarnym niestannym Ziem. 
P tu  W ileń . w r. 1821 7bra 10 d., z powództwa 
W .  W incentego  Jatowta Deputata Szlacheckie­
go otrzymanym ze wskazem summy czer. zł. 270, 
nie mniey za dekretem niestannym ultimarnym 
w r .  1819 gbra 7 d. w Sądzie Grodz. Ptu W i ­
leń. uzyskanym, ze wskazem summy czer. złł. 
sztuk 684 i rub. sr. 529 ; za takowym d ek re ­
tem z instancyi W .  W incentego Nowickiego 
Regenta i Adwokata Subsel. W ileń .,  tak w Są­
dzie Gł. W ileń . 2go Depar., jakoteż w Rządzą­
cym Senacie zatwierdzonym, i nakoniec za de­
kretem  ultimarnym Ziem. P tu  Rosień. 1824 r. 
marca 20 d., z instancyi J W .  Józefa Je leńskie- 
go b. Assesora Sądu Gł. Lit. W ileń . 2go Depar., 
ze wskazem ogólney summy zł. poi. 12,690 gr. 
11 szelągów 2, i za powyiey wyrażonemi dekre ­
tami na J W .  Stanisławie Piłsudzkim b. Telsz. 
Marsz, przewiedzionemi i otrzymanemi, że dla 
wyexekwowania wspomnionych dekretów, p ier­
wszego z instancyi star. Hirszy Leybowicza otrzy­
manego, a zeszłemu Danielowi Buczyńskiemu p rze­
lanego, teraz na rzecz jego syna jedynego suk- 
cessora Maurycego Buczyńskiego Podkomorzyca 
P tu  Zawiley., a za dalszemi dekretami na rzecz 
W W .  W incentego Jatowta i W incentego No­
wickiego Regenta i Adwokata Subsel. W ileń .,  
oraz J W .  Józefa Jeleńskiego b. Assesora Sądu 
Gł. W ileń . 2go Depart, dla uczynienia tradycyi, 
jeden z członków Policyi W ileń . za tygodni 4 
od daty ninieyszego obwieszczenia będzie wyko- 
menderowanym dla wyszukania w tymże G uber- 
skim mieście W iln ie  funduszu mogącego się o- 
kazać przynależnym do rzeczonego Stanisława 
Piłsudzkiego, lub też' jego samey osoby, dla se- 
kwestracyi oney, podług prawa statutowego, o 
tym tak rzeczonego b. Marszałka Telsz. Stani­
sława Piłsudzkiego jako debitora, a zaś b. Marsz, 
tegoż P tu  Jana Chryzostoma Piłsudzkiego, jako 
oyca mogącego utrzymywać fundusz synowski, 
do niebronienia tak funduszu jakoteż i samey o- 
soby debitora zajęcia obwieszczając, ażeby w tey 
mierze żadne niebyły czynione przeszkody, ni- 
nieyszym urzędowym listem Policya  miasta Gu­
bernskiego W iln a  zastrzega.

R . 1829 mca febr. 27 d., W o ź n y  świadczę, 
iż kopie takowego obwieszczenia od Policyi mia­
sta Gubern. W ilna, z instancyi W W .  M auryce­
go Buczyńskiego Podkom orzyca Zawiley., W in ­
centego Jatowta b. Deputata Szlacheckiego, W in ­
centego Nowickiego Regenta i Adwokata Subsel. 
W ileń .,  oraz J W .  Józefa Jeleńskiego b. Asse­
sora Sądu Gł. W ile ń .  2go Depar. J W W .  Jano­
wi Chryzostomowi b. Marszałkowi Ptu  Telsz. i 
Kawalerowi jako oycowi, a Stanisławowi b. Mar. 
Tel. Piłsudzkim , podałem, i takową kopią ob­
wieszczenia jedną pomienionemu oycowi ocze- 
wisto w ręce  w mieście W ilnie  podałem, a 2gą



J W .  Stanisławowi Pi łsudzk iemu dla niewiado* 
mości o jfigo pobycia do drzwi Sądu Gł .  Wilćń .  
2go Depar .  przybi łem,  i o terminie mającey na­
stąpić t radycyi  funduszów rzeczonego J W .  Sta­
nisława Pi łsudskiego i samey jego osoby za ty ­
godni 4 oznaymiłem. .

Bljchał Staszkiewicz W o ź n y  P tu  W i l e ń .
R .  1829 inca marca  8 dnia p rz ed  aktami 

Ziem. P tu  W i l e ń .  stawając osobiście W o ź n y  
w  górze wyrażony re lacyą  obwieszczenia zeznał 
i w protokule  Woźnieyskirn  własnoręcznie roz­
pisał  się. P rz y ją łem  Jan Zienkowicz Regen t  Z. W .

Pozwolono drukować.  W i l n o  d. 10 marca  
1829 ro k u  Cenzor Kol leg ia lny Assesor Ignacy 
Szydłowski .

5 R o k n  1829 mca m arc a  1 dnia w  u p ły ­
n i e  sześcio-niedzieluego czasu na przybycie k r e -  
d y t o r o w  cywilnych,  a  tak oż  K o m o ru ik o w  p r ó ­
żnego oczek iw an ia ,  gdy z weszłych od rozmai­
tych  K lasz to ró w  prożb,  Sąd P o d k o m o r s k o  E x -  
d yw izo r sk i  w majętności  Bienicy czynność sp e ł ­
niający dośledza,  ze od summy k i lk ak ro ć  sta t y ­
sięcy zło tych wynoszącey,  a tymże róż nym  K l a ­
sz torom przez zeszłych Tadeusza  oyca Józefa i 
K azi mie rza  synów,  oraz  B a rb a rę  w  zamęściu A-  
b ra m o w ic z o w ę  córkę  zawirńyney z l a t  k i lku  w  
zaległości  zuaydu ją  się n ieopłacone procenta,  k t ó ­
r e  b ę d ą c  objektera i funduszu  do u ła tw ien i a  
p i erwszych p o t r z e b ,  gdy nieodbic ie  wymagały  
go towemi pieniędzmi  usatysfa kcyou ow an ia , to  d a ­
ło  p o w o d  żo Sąd ninieyszy w pierwszym swem  
Zjezdzie d e k r e t e m  o d k ł a d o w y m  w  ro k u  przesz­
łym  1828 mca  maja  21 dnia zakroczonym,  z a ­
d e k l a r o w a ł  w yp ła tę  t a k o w y c h  zalegających p ro ­
c e n t ó w  w  p o w tó rn y m  swojego s ąd o w n ic tw a  ze­
b r a n iu  się jako w  porze  do  spieniężenia  się w ł a -  
Śeiw8zey;,lecz k iedy zadzierżawione na  ten  p rz ed ­
m io t  n iek tó re  f o lw a r k i  konkur sowego  ma ją tku 
a  dalsze w admiu is t raeyi  sąełowey pozostałe,  ra -  
cyą  inszych s k a r b o w y c h  w y d a tk ó w  tę  p o t r z e ­
b ę  uprzedza ją cych  w momencie  uinieyszym po ­
w o d e m  wyższego ilości n u m e r u  za ległościow 
s k a r b o w y c h  i du chow nych  objektem,  podobnież  
własno śc i  sk a rb o w ey  zaszczycających się, n i że ­
l i  się spodziewać można było kompletnie  u s a ­
t y s f a k c jo n o w a n ia  onych,  okazując  nie możność,  
w y ra d za j ą  n iezbędną po trz«b ą obmyślenia k u t e ­
m u  sku tecz ny ch  i n iezwłóczuyt  h ś rodkow,  w rz ę­
dzie k tó ry ch  ro z k ła d  ta k o w y c h  zaległościow' n a  
k r e d y t o r o w  r acy ą  podz ia łu  między ich d ó b r  
k o nkurs ow ych  k u  uayrychleyszey ich wypłac ie  
p r z y  dalszych w y d a tk a c h  o p ła ty  po&zlin, h e r ­
b o w e g o  p a p ie r u  od w a lo r u  sumpt  zrekoenosko-  
w a ć  się mających dla  wzięcia  dowodta n a  p i ­
śmie,  o o t rzymującey się na gruncie  lokacyi  i 
da lszych tey  potrzeb ie  tow arzyszących,  ile w t e -  
razuieyszym na pieniądze kry tycz nym  ozasie t y m ­
że wierzycie lom s ta łby się uciąż l iwym,  na s tę ­
p n i e  oddanie  tychże k o n k u rs o w y c h  dó b r  w  d a l ­
szą a d m in i s t r a c j ą  , pod za w iad o w a u ie  opieki  
D w o rzań sk iey  nie ty lko  przynosi łoby teyźe  Ma- 
g i s t ra tu rze  zami t rężenir ,  szczególnie jakie z rze­
czy t a k o w e y  admiuis t raeyi  w ynika ją  w  p r z e d ­
miocie r o z r a c h u n k ó w ,  częs tokroć  na  gru nc ie  
s p r a w d z a ć  się pow innych ,  ale nad to  o d d a l a ł o ­
b y  się k r e d y lo r o m  i dziedzicom w objęciu ich 
sched pożądana p r ę d k a  satysfakeya-, więc k u  za­
ł a tw ie n iu  tego naybliższy Sąd u p a t r u j ą c  ś rodek 
wypuszczenia  w ogólności,  lub  szczególności  k o n ­
k u r s o w y c h  f o l w a r k ó w  w m ia rę  wyk azać  się ma- 
jącey po trzeby,  w roczną lub  też d w ó i e t n i ą  u-

rędę ,  na  t a k o w y  cci  dn ie  26, 27 i 28 ćłoploH? 
idącego miesiąca m a r c a  do l icylacyi  więccy da* 
jącemu na  sessyi s ą d o w e y  w  majętności  Bienicy 
w obecności  st ron,  k tóreby bydź żądały  odb y­
w ać się ma jącey przeznaczając,  ku  temu zamia­
ro wi  iuw en tac ye u rzędow e jakie już są spo rzą­
dzone w espó ł  z t abe l l ami  i n t r a t  ogółowych i 
szczególnych,  tudzież  p u n k t a  i w a r u n k i ,  na k t ó ­
rych ma b y d ź  nas tępny osuowany k o n t r a k t ,  w  
każ dym  czasie do zakommuuikoWania  ambien -  
tom sporządz ić  pos tanowiwszy ,  d la  wiadomości  
życzących zadzierżawić  ko n k u rso w e  majętności  
Bienicy fo lwarki ,  tudziesz zakupić b ibl io tekę z 
x iąg  f r ancuzkich  i polskich sk ład ającą  sic, nie* 
muiey miedz b r o w a r n ą  z d w ó c h  f u u d o w ,’ oraz  
dalsze a r ty k u ły  gospodarskie ,  ażeby na powyż ­
szo termi i ia  w Sądzie  ninieyszym jawili  się przeZ 
t r z y k r o tn ą  przy gazetach awizacyą w ezw ać  d e t e r ­
minuje Jerzy Soroka P o dkom orzy  Oszm. E x d y w ,

M ichał  H ry ncew icz  Sędzia Ziem.  Bras.  E x d .
Ignacy H o u w a l t  Sędzia Grodz.  W i l e ń .  E x d .

R e g en t  J au  Jachimowicz .

3 . Niżey podpisani exekutorowie testamentu 
zeszłego Macieja Barankiewicza Medycyny i 
Chirurgi i  Doktora,  o rd e ru  ś. Anny  5gó stopnia 
kawalera ;  dnia 23go listopada 18 c 3 roku sporzą­
dzonego, a 1829 miesiąca lutego dnia 2 i  w Są­
dzie Głównym L i t ew sk o -W i le ń sk im  2go Depar­
tamentu aktykoWanego; ce lem wypełnienia skut­
ków tegoż testamentu,  upraszają wszystkich de-  
h i torow zeszłego Barankiewicza ,  żeby summy im 
zakred ytowane ,  w terminach obligami poszeże- 
gólnionychj  do zapłacenia przeznaczonych ra ­
czyli  tymże exekutorom w kapitałach i za ległych 
procentach zaliczyć.  Datt 1829 ro k u  marca 12 
dnia .Antoni Góreck i  P .  W .  P .  o rde ru  legii ho­
norowy  kawaler .

Maciey Szulc urzędnik  farmacyi  g t e j  klas-  
sy i kawaler .

Pozwolono drukować; W i l n o  dnia 
marca  1829 roku.  Cenzor K o l leg ia lny  Assesor 
Ignacy Szydłowski .

5 A bram  Joselowicz Kuksys w ypuścił rut 
lolcryą różne fa n ty  w cenie rubli sr. i5y5 , 
bilet jeden  po rubli sr. / ,  z jakow ych biletów  
gdy prawie trzy  części juz rozdane zosta ły , 
a w lyrn tenże A bram  Joselowicz Kuksys pO 
k ró tk ie j chorobie odumarł, przeto takowej 
lot ery ą za jm ow ać się będzie jego rodzony brdt 
Icko Joselowicz Kuksys , przez którego reszta  
biletów rozdawane będzie; po rozdaniu więc 
biletów lot ery a ciągnięta będzie w następnym  
mcu a p ry  lu 2S dnia w domu X . P ra ła ta  Pu- 
słowskiego w traktyerze  JP . Pawłowskiego  
na ulicy Z a m ko w ej po d  N. e54, aby więc 
którzy  za brane bilety na tę lo teryą dotąd  nie 
opłacili, raczyli wnosić na dzień 21 tegoż 
mca do w yż wspomnionego lek i Joselowicza 
Kuksys lub do rozdających bilety , którzy są  
w praw ie podpisywania na drugiey stronie 
onych , jako  to: Me nas M orgulis i Gdal Cho- 
nes , a także za jm u ją cy  się teraz roznosze­
niem biletów A bram  Finkels ; ktoby takgwe 
rzeczy wypuszczone na lo teryą  , życzył sobie 
widzieć , zna jdzie  one u TF. Józefa Bohdzie­
wicza na Sawicz ulicy mieszkającego we w ła­
snym  domu:, jako  u niego zlokowane za rewer­
sem w P o lic ji danym . M arca 6 d. /Scą r. Icka  
JoSzelowicz Kuszesz Gdalia lejkowicz ChanaSt 
7Folno drukować Policm eystcr Ghrząstows/d,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 35.
W iln o  dnia i 8 Marca v. s- 182g roku.

G łów ny D y re k to r  P a lo w sk ieg o  i K a d e c -  K om ite tem  d ró g  K om m nnikacyy , gdzie i odkryj® 
k ich  korpusow, ma honor uwiadomić, iż z p r z y -  8Wojo gessye około  2Q teraźn ieyszego  m a rc a ,  
czyny  zamierzanego podług N a y w y ż s z e y  __________ °
J E G O  C E S A R S K I E !  MOŚCI woli, p rzeksz ta ł-  2 o d  M ohilew skiey M agistratury  P ow szech ­
cenia Carsko-sielskiego Szlachetnego P en s io n u ,  n ey  Opieki ogłasza się, iż w  n iey  postanowiono 
w k tó rym  będzie bardzo ograniczona liczba wy- nanowo przedaź nieruchom ego za ominieniem te r -  
chow ańców, w yszedł N a y w y ź s z y  rozkaz, minu majątku obyw ate lk i  K olleg ia lney  Assesol 
przez  k tó ry  pozwolono rodzicom  i k rew nym  ro w e y  G ie r tru d y  C hark iew iczow ey  położony w  
m łodey szlachty, l iczących  się teraz kandydata- K lim ow ickim  powiecie wsi Osowa’ 2o m ezkiev  
mi Carsko-sielskiego Szlachetnego Pensyonu, p ro -  p łc i  włościańskich dusz, z ich własnością ziemia 
sić terazże o umieszczenie ich  w innych  szkol- i dw ornym  zabudowaniem, oceniony p o d łu -  1 Ocio- 
n y ch  zakładach , podług własnego ich upatrzę-  le tn iey  p ro p o rcy i  5ooo rub.;  Życząoy kupie ze- 
nia, wyłączając ko rp u s  Paziów , w k tó ry m  n ie -  chcą p rzybydź  do tey  M agistratury  na te rm in y  
ty lk o  nie ma wakansow, ale naw et jest znaczna iSzy 2, 2gi 5 i 3ci 8 l ipca tego ro k u .  
liczba paziów nadkom pletnych ; a zatem zech cą  S ekre ta rz  H ołyński.
ro d z ice  i k rew ni pomienionych kandydatów , _ _ _______
przysłać do Rządu Administracyynego C E S A R - 2 Magistrat miasta W ilna ze s k u t k o w a
S K 1EGO Carsko-sielskiego L iceum  (znaydujące- zolacyi w  sw ym  Sądzie dnia dzisieyszeeo nasta" 
go się w Carskim -Siele) w ciągu szesciu miesię- }ey , przez ninieysze ogłoszenie w z y w a  wszvst" 
cy, licząc od dnia tego ogłoszenia, wyżey p o -  k ich pretensorów K atarzyny matki Jana sv 
menioną wiadomość, po upłynien iu  jakowego te r -  J 6 zefy córki O rło w sk ich ,  aby ci swoie st * 
m inu, ci którzy nie nadeszlą odezw, będą p rzed -  ki w przeciąga 3 miesięczneąo te rm in u  u T * '  
s tawieni do w ykreślen ia .  Na A utentyku  podpisano: Magistracie urzgdownie objaw ili  n  ,o  ^  
J e n e ra ł  Adjutant Demidow iszy  Zgodno: S ek re -  m a rc a  , 3  d . Antoni Poznański R adnv 
tarz R ządu  L iceum  Ie re n t je w .     uuy.

~ 7 N o w e  D z i e ł a .
3 HMIlERATOPCKArO RoLiumarne.iBHaro aław ** La‘“^ la  krótJ^° o b ra n a  przez S tani- 

Ąeiwa , om t CaHKmnemepóyprcKaro OnenyHCKaro p. 3 a ae8° a§ s*ra ^ raw a. Cena kop. sr. 20. 
CoBtma chmi> ofibHBi/ieinca, >irao bb ohomł npo- dostać  można w  Redakcyi gazety K nryera L it. 
flaemca: cb ayKpioHHaro nyójiHHHaro mopra 3ajio- Tom lig i romansu historycznego przełożo-
aieHHoe h npocpoueiiHoe He^BiiaiHMoe HMlmie Ha- nego z dzieł P. Karoliny P ichler we 4ch to- 
flBopHaro CoB'liiiiHHKa HuKOJiaa HBaHOBHua BjiagH- mach, pod tytnłem : Oblężenie W iednia  
MHpoBa, cocmoantee MonueBCKoil EyćepHiH Bk- szedł i,,* -  i rn i.n n  r  lednia , w y-
jmuKaro IIoBkrna bb ceak RepHOMi, 5ÓMya:ecK^riojia t  l, • ’ ' B renum eratorow ie ten
AyuiB, micaHHBixB no peBH3iH 1816 roAa, cb pom- ?m oclŁ)iorą o tych osob, u których złożyli p ie - 
/(eHHbiMH nocjik peBH3i n , co Bceio npHHa^jieasa- niądze na prenumeratę.
mero kb hhmb aeMjieio , h bcukhmb na ohoh Prenum erata przyymnfe sie jeszcze- w W ił
c in p o e n ie M B ;  a a h  u e r o  HasHaneuB! cpoK H  m o p r a M B  n i e :  w  R e d a k c y i  K a r y e r a  L i t t i  w  k s i ę g a r n i a c h  
ć y A y m a r o  a n p k j m  Miia : nepBbiu a3, B m o p ^ i f i  35, ip p  . , . . y x w  Księgarniach
h  m p e m i i i  3o u h c j i b .  a i e . i a i o m i e  K y n u m i .  HMliHie c i e  *- a ^ z k i e g o  1 M o r y t z a ;  w  M m s k u :  w  
M o r y m B  HBJiamcfl b b  O neK yH C K iu  CobK iiib  n o -  8 k *e P ie  J P - B a z y l e g o  M a k a r e w i c z a .  C e n a  p r e n u -  
K a3 am ibixb HHCJIB BB np H cy A cm B ei iH o e  B p e iv rn , «  m e r a t y  r n b .  sr. 2 k o p .  7 0 , a l b o  r n b .  ass. 10. 
BHAkuiB BB OHOMB n p o AaBaeMOMy  H M lm iio , o h h c ł ,  W » l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  i 3  m a r c a
ycAOBie, u $ o p My  K y n u e i ł  x p e n o c m E .  l 8 a g  r o k n  A  P o w s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  C e n .  W i -

3 K c n e An m o P B O c m o a o bck h- l e ń .  f l a d o a  K o l .  i K * ™ . ! . , .  '

3 Od R ady  Opiekuńczey S. Petersbursk iey  C e­
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła- 2 P od łn g  rozrządzenia M inisteryum  Skarbu
sza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z p a_ w  B ia łow iesk iey  paszczy położoney w  G rodzień - 
blicznego targu oddany na ew ikcyą za ominieniem skiey gubernii w  P ru źań sk im  p ow iecie  zaeoto
term inu nieruchom y majątek Radcy D w o ru  M i-  wfiją się n a  przedaŻ z p o w a łu  i uschłych drzew " 
kołaja Iwanowicza W ład im irow a, położony Mo- .,1 l, .1-. ŁUlycn  a rze  w ,
hilewskiey gubernii Bielickiego powiatu w majęt- ,  . . y Y a , z w y w ó z k ą  1
ności Czernym 55 płci męzkiey d u s z , zapi- z*°zeniem n a  w iadom ych  p u n k ta c h  teyże  p a ­
sanych do rewizyi 1816 r o k u , z urodzone- ezozyi ryczący  podjąć się takow ego  zagotow a- 
mi po r e w iz y i , ze wszelką należącą do n ich  n ia , w zy w ają  się do  jawieDia się w każdym cz a -  
ziemią, i wszelkiern na niey zabudowaniem; dla cze- sie, do  zaymującego się t a  o p e ra tv n  A« 
go naznaczono term iny  do targów, następujące- S k a rb o w e y  R b y  S tefanW ew icza tam że 
go mca kwietnia: iszy s 3,2gi 25 1 3 ci 3o. Życzą- s„ • j i .  _ l .  . . .  ’ tflmze z n a y d u -
- -  K— —  • d  8 . . . -  /  iąoego Si ę ,  d la  ob jaw ien ia  ilości -  ’ ’ *-cy  kupić ten majątek zechcą przybyć do Rady 0 _ S!ę ’ U?  uuJawie.n >a ilości n a  jaką  k to
piekuńczey pomienionych dni w czasie posiedzeń, się może , ceny  i  dalszych w a ru n k ó w  i
1 widzieć w niey przedającego się majątku inw en- d la  odbycia ta rg ó w .  P ł aca  po u tw ie rd z e n ia  
tarz, w arunk i  1 formę przedaźnego prawa. cen  uskuteczni się tam że  na  mieyscu n ie z w łó -

E x p e d y tor 0smołoW8kl* cznie w tych te rm in ach ,  jakie postanow ione b ę d ą .

2. Ustanowiony w Wileńskiey Gubernii w  2 Od Komnndnr.ta w  a - i -  . . .
mieści© S ta w la c h  E k o „© a i„In y  K o m ite t  dróg g„ p6łk„ Póikow m ka F i l i m o L w a 8 e in  e w m  
K o m m n n ik acy y  ninieyszem uw iad am ia ,  iż za obwieszcza sie iż • • n im eyszym
N . y w , ł . . ó m  J E G O  C E S A R S K U 5Y M O .  l g „„i© , t u i , cfe’g0 w p .L n ^ y m  p X “poracz!

i  r i T S  Z t  ,6 i ’ ‘" k ‘  j . k o  to: n ie ruchom ychma jur aa»y»ać u ,  Rj.kun Ekoaomictajm rteery ,  dokumentów, w  liczbie których znay-
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du ją  się dokum enty w  ogóle na 2 tysięcy r. sr., 
przez gazety K u ry e ra  L i t .  i w iadom ości Rus­
k iego In w a lid a  b y li w ezw an i sukcessorowie 
zm arłego H ryn iew icza , ażeby s ta w ili się do p ó ł-  
ku  mającego konsystencyą L ite w sko -G ro d z ie ń . 
gu.bernii w  mieście N ow ogródku  , w  przeciąga 
3 miesięcznego te rm iu u , k tó ry  b y ł przeznaczony 
lg o  bieżącego marca, a gdy i po up łyn iouym  cza­
sie n ik t  się nie ja w ił,  a zatem ruchomość zosta­
ła  przedaną z pub liczney lie y ta cy i w  ratusza 
m iasta N ow ogródka , p rzy  członkach z w ojenney 
i  c y w iln e y  strony, i  za odtrąceniem  d ługu  z po- 
m ienionego H ry n ie w ic z a , pozostałe rub . sr. 48 
i  kop. 4o, oddane rodzoney jago matce miesz- 
ka jącey w  Pcie N ow ogrodz. w  m iasteczku Po- 
łoneozce , a pap iery u rzędow nio  odesłane, L i ­
tew sko -G rodz ień . g nbe rn ii do Sądu Ziem. P tu  
N ow ogrodz. , po k tó re  sukcessorowie zeszłego 
P o ru czn ika  H ryn iew icza , już nie do p ó lk u , lecz 
do pomienionego Sądu udać się raczą.

W o ln o  d ru ko w a ć . W iln o  d. j  2 marca 1839 
r .  A . P ow stańsk i P r . K o m . Cen. W ile ń . Radca 
K o l.  i  K a w a le r.

2 K o lle g iu m  W ile ń s k ie  Synodu L ite w s k ie ­
go E w ange licko -R e fo rm ow anego  ogłasza, iż dom 
zw any P og ie tow sk i w  mieście W iln ie  na u lie v  
Z a k re ck ie y  położony, do funduszu Zgrom adze­
n ia  E w ange licko -R e fo rm ow anego  należący , ze 
sklepem  m urow anym  i  dalszem zabudowaniom , 
tudz ież  z ogrodam i fru k to w y m  i  w arzyw nym , 
wypuszcza się przez licy tacyą  w  trz y le tn ią  a re n - 
do w n ą  dz ie rżaw ę od d. 23 k w ie tn ia  roku  bie­
żącego, lu b  tez w yb yw a  się na wieczność. Ż y ­
czący przeto w z iąć  d w o re k  ta ko w y  w  arędę 
albo k u p ić , zechcą p rzybydź z p raw nem i i  do- 
statecznem i ew ikeyam i na licy tacyą  do tegoż 
K o lle g iu m  za T ro cką  bramą na plac zborow y 
w  dniach a3 i  5o m arca teraź.nieyszego i  6 na­
stępnego m iesiąca k w ie tn ia  o godziuie 3 z po­
łu d n ia , gdzie i o w arunkach  dow iedzieć się mo­
gą. D a tt  w  W iln ie  ro k u  1829 marca i 4 dn ia . 
Z a  Prezesa Stefan C edrow sk i M a jo r woysk Ro9.

S ekre ta rz  K o lle g iu m  Jan M arszew ski.

2. Obwieszcza się nin icyszem , i£ będący 
w to k u  zeszłym 1828 Brzeskiem i 3 ciey G ild y  
K apcam i, S tar.: iszy D a w id  N aym ark , 2gi Josiel 
D a w id o w icz  Sagał, 3ci W u l f  Ju d ko w icz  Sagał, 
4 ty L eyze r M ich e lio w icz  Engelm an, i  5 ty Ic ko  
B o ru c h o w ic z R a tu e r, na terażnieyszy 1829 rok ,

- B tegoż kn p ie c tw a  w yp isa li się.

2. R o ku  1829 miesiąca marca i 3 dnia, 
Roch D ederko h. P oruczn ik  woysk po lsk ich  
objąwszy w  swe władanie z w ydzia łu  D ekre tu  
Podkomorskiego dnia 26 września 1827 roku  
ogłoszonego, majątek O bórek z p rzy leg łościam i 
w  ' Oszmiańskim i  częścią w W ile y s k im  pow ia­
tach położony, p rzy tym  po zeyściu średniego 
swojego brata, ś. p. Józefa D ederka b. Podko­
morzego Pow iatu Oszmiań. i  kawalera po łow y  
jego fo lw a rk u  Puzel w tymże Pow iecie do w y­
brania za leg łych skarbowych podatkow dotąd 
w  adm in istracyi będącego, oczekując dla się w y­
dzia łu , g d y  w ninieyszym czasie powszechnego 
na grosz gotow y niedostatku, nie jest w stanie 
u iścić się nie ty lk o  w  kapitałach, lecz nawet i  
w  procentach  w ie rzyc ie lo m , tak własnym, jako 
też w stopniu zeszłych rodz iców  do części jego

przyw iązanym , m emniey z g łow y zeszłego brata 
do po łow y po nim spadku czyniącym  spraw ied li­
we stosunki; przez ninieysze w ięc publiczne o- 
głoszenie wzywa wszystkich takowych w ie rzy ­
c ie li, i mogących m ieć ja k ie ko lw ie k  dopom inki 
do oświadczającego się, jego zeszłych rodziców  
i  brata ś, p. Józefa Dederka b. Podkomorzego 1 
K aw alera , aby ra czy li z dowodami sobie posłu- 
gującemi p rzybyć na dzień 27 kw ie tn ia  idącego 
1829 ro ku  do Miasta Guberńskiego W iln a , i  po 
zupełnym obliczeniu się ze mną, lub mającym 
odemnie dostateczne pełnom ocnictw o W .  Józe­
fem Ramułlem  b. Pisarzem Z iem . P tu  M ozyr. 
teraz Adwokatem W ile ń . G łów . Sądów, mieszka­
jącym  w tym  mieście p rzy R udn ick iey  u lic y  w  
pałacu Senatora Ogińskiego o zaległe procenta 
i  ogólną należność, a um iarkowawszy się m iędzy 
sobą, przystąpić do układów  o ziemię , ten bo­
wiem jedyny śrzodek może i  każdemu dom ierzyć 
powinną satysfakcyę i  d la oświadczającego się 
przynieść spok^ynośo. R och D ederko.

W o ln o  drukow ać. W iln o  dnia i 5 marca 
1829. Cenzor N o rb e rt Ju rg iew icz.

N iżey podpisany na sku tek  rczo lucy i M a­
g is tra tu  W ileńsk iego  d .^ i  t. m. m arca nasta- 
łe y , w yda je  ninieysze ogłoszenie w  tern: iż w  
term inach: im d .  2 1 ,2 m  d. 22, 3 m d. 26 i w  
dn iu  p rze ta rgow ym  27 tegoż miesiąca m arca 
uskuteczniać się będzie w  sali sądowey M ag i­
s tra tu  M .W iln a  pub liczna  licy tacya  na zaarę- 
dow anie z da ty  23 ap ry la  1829 r. w  roczną te - 
nutę  domu Gierszoua Beyraka  na u lic y  Z m u yd z - 
k ie y  pod N . 342 położonego. D a tt 1829 r. m ar­
ca 12 dnia.

D a n ie l W e n e r R . M . M . W .

3 R yzk i Ekonom iczny K om ite t dróg K o m - 
m um kacyy ninieyszem wzywa życzących podjąć 
się przew ózki do szluzow na rzekach’ Dubisie i  
W in d a w ie  i  na łączących te rze k i kanałach od 12 
maja tego ro ku  do 1 kw ie tn ia  następującego i 83o, 
mającey się w yrob ić  w tym  roku  na zawodach, 
p rzy  mieyscach robo t W indaw sk iey  W odney 
K om m un ikacy i znaydujących się, ce g ły  wogóle 
do trzynastu m ilionow  sztuk; życzący zechcą p rzy ­
bydź do miasta R yg i na ta rg i w  Kom m itecie  na­
znaczone z , 2 i 3 następującego kw ietn ia  , z pew - 
nemi , dostatecznemi i źadney w ątp liw ośc i n ie - 
podpadającemi e w ik e y a m i; przyczem  objawiono 
będą i  w a runk i.

3 . Sąd Taxatorsko -  E xdyw izo rsk i na roz­
b ió r sprawy k re d y to ró w  W . M arka Sw ider­
skiego vice-rtiarszałkow icza P tu  Telszewskiego 
w  mieście powiatowym Telszech złożony, w y ro ­
kiem  akcessoryynie na dniu i 4 january i ro ku  
idącego zapadłym, ju ryzdykcyą  dla przygotowa­
nia się do re p lik  pretensoróm i  massie do dnia 
3 apryla ro ku  1829 odroczy ł, w k tó rym  czasie 
iżby strony interessowane z pełną gotowością do 
sprawy p rzystąp iły , zawiadamia, i  że na nieobja- 
wione pretensye przez rezolucyą amissya zapi­
saną będzie zastrzega. D att 1829 marca 1 dnia.

P rezydent Z iem . Telszew . i  kaw a ler Jan 
Jankowski.

Sędzia Ziem . Telszew. Ignacy W o y tk ie w ic z .
Sędzia Z iem , Telszew . Kazim ierz Jazdo wski*


